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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


>— Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy. 
Poleca co następuje: 1. Bządca Każdego domu, uda się 
osobiście do swych lokatorów i odebrawszy broń skarbo» 
wą, odbierze przytóm piśmiennie od kaźdego lokatora 
Zavęczenie, Że ani sam, ani jego domownik Żądnćój więcćj 
skarbowćj broni nie mają. -2) Gospodarz mający w swych 
domach: fabrykantów , np. bronzowników, mosiężników > 
slusarzy, i t p, winien im najsurowićj "zabronić, pod o» 
sobisią. odpowiedzialaością, przerabiania, takowćj broni. è) 
( Gospodarze, jak było ogłoszonów, nie mają dawać priwoli» 


stom broni, lecz włsściwym odesłać kommissatzom, na 


ije, npe z gwardji honorowéj, = 
x ją brotrdi ają. 5) Rado "manicypalta ogłos nagrodę dla 
; tych, którzy odkryją i dowiodą przerebiaczów skarbowéj 
6 gradnia 1830 toku, (Tu 


odwachu zaś ma być na to 12 przeznaczonych karabinów, 
ostatni zaś oddział z patrolu do domu powracający, tako- 
wą broń, dla następnych na oćwachu zostawi, 4) Go: 


spadarz domu spisze ilość osób przy których broń pozosta- 


broni. "WW Warszawie dnia 


podpisy). i ; 7 Ę 


— Rada municypalna miasta stołecznego Marszawy, 

Podaje do wiadomości publicznćj, że puszczona w dniu 
pozawczorajszym pogłoska, jakoby rogatki Warszawskie 
na dni 10 zamknięte być miały i dowóz Żywitości zalamo* 


z . -~ . 4 
wany, a z tego powodu zachodziła potrzeba konieczna o=- 


patrzenia się na czas powyźszy w potrzeby: do Życia, jest 
zupełnie fałszywa i žadné) nie ma zasady. Warszawa d. 18 
grudnia 1830r. (Tu podpisy). SĘ 


Wiadomości Warszawskie. 5 
— Dyspozycja rząda tymczasowego każe, aby z 50 dy: 
mów, jedriego jeźdzca uzbrojonego dostawić; nie mam 
jak ćhatup 15 zamieszkałych, a zatóm unikając rozkładu, 
rachnby i straty drogiego ezesu, z łatwością mogę dosta: 
„Wić z rynsżlunkiem jednego jeźdzca , i w dniach dziesięciu 
dęstawię.- Leca JJWW. i zamożni obywatele, zróbdny. tym 
sposobem wszyscy, aby uniknąć korrespondeńcji i sporów, 
kto ma siodło lub tręzle, kto dekę lub strzemiona dosta: 
wić; dym: sposobem, wnet ujrzymy 20,009 lerkiej jazdy, 
która hordy wrzeszczących brodaczów wstrzymać i z ko- 

- mia zsadzać potrafi, a- razem dzielną konnicę "naszą , 


r p 


ia 20 Grudnia 1830 r 


| odzyskania swobód 


ile ich jest, i jakiego rodza: | 
jeslito, Że izby se 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
; pocztową złp, 20 kwartalnie. 


|nne 


do ważniejszej czynności zdołaą, zastąpić i zasłonić mo« 
że. — Dnia 16 grudnia 1830 r. — F. T. 
— Milka stów odyktatorze. Nieznana ta od tylu wies 


ków w Europie władza przerezila pewną liczbę umysłów 


któve jej rozciągłość w całćm znaczenin dostatecznie |poj- 
muja. Dyktator, mówią biektóray , nie może dlugo pias 
stować swojćj: grożąćj władzy, winisp ją złożyć w ręce 
sejmu, w ręce najjaśniejszych stanów, jeżeli niechce stwier- 
dzić czynionego van przez niechętne narody zarzntu > U 


nawet wchwili tak:slanowczćj nie umiemy zachować mig- 


dzy sobą zgody i potrzebujemy koniecznie wszechwład- 
cy, którego slarożytni nazywali obienalnym tyranem, Prawe 
da Że władza. ta jest groźbą, ale zarazem. jest jedynym 
środkiem eqnergijnego działania, w którem cała nadzieja 
i złączenia rozczłonkowanego prze» 
mocą ciała, Twierdzenia mego nie osłabia i to, Że nic- 
śmiertelny Kościuszko przybrał tylko skromny tytuł nae 
czelnihą narodu i ĝe sm W, Napoleon nie mianował się 
dyktatorem, przykłady tó wic nie znaczą,  Dalój prawdą 
c to; : gce zastąpią teraz sata majestat, 
Że naw ibają wyobrażać najwyższą, najświętszą władzę 
(souverainte du peuple J dla Któvej nawet od samego. 
dyktatora należy się głębokie uszanowanie i posłuszeń* 
stwo, ale skądże tu może być jeka obawa, kiedy nas dy- 
ktator uprzedził uroczystem oświadczeniem, z jakich "po 
budek i ua jak długi czas objął pod tóm nazwiskiem ster 
skołatanćj nawy ojczystej, kiedy dla pewności skutku 
chwalebnie roz poczętego dzieła, nie może i: nie powinno 
nawet być inaczćj, Życzyć więc tylko wypada, aby re- 
prezentapci narodu uznali władzę dykfalorską za konie- 
czaą, auznawszy ją za takową, zostawili w ręku, w któ. 
rych jéj najlepiej być przystoi. Niech tylko sejm usan- 
kcjonuje powstanie, niech jako organ narodu nadajmu pes 
wien-charakter i dla pomocy dyktatorowi w czynnościach 
dyplomatycznych nstanowi radę przyboczną, powołując 
de nićj z grona swego osoby, mające za sobą głos publi- 
cany, odpowie dóstutćcznie powołaniu swemu i zakończy 
tymczasowie obrady. Dyktślor zaś > zoany świalu z talen» 
tów wojskowych i znamienującćj go w wysokim stopniu 
prawości obywatela Polaka , dołoży zapęwne wszelkich 
staran, abyśmy: nieządługo mogli o pim powiedzićć © co 
biegdyś pówiedziano o królu Przemysławie ( który Polskę 
ponieszczęsaem przez Krzywoustego rozdrobnieniu w jeden 
naród złączył): »Reddidit ille suis victricia signa Polonis, 


Pisalein L6 gradnia 1830, VNA 


- \ 


oku w Poniedziałek. 


l | Bo C a | > 
— Największą cechą rozumu lədzkiezo; i największym Caty naród czał te uciski i gwałty praw, ur 
dowodem rozważaćj gorliwości w wielkich narodu spra: |sięgą zaręcz onych; cały teraz j 
wach , jest korzystanie z okoliczności i pary, którą obrot skićj odgłos do broni! zmartwychwstał niejako i postano. 
rzeczy ludzkich nad wszelkie często spodziewanie nastrę | wit: lub Żyć swobodnie lub powtórzyć Kartaginy dzieję, 
‘cza. Go kiedy w ich zbiegu pomyślaego dla siebie ba- | Jedna tylko częstka jego, jeden stan zdaje się dosyć obo» 
czność dostrzedz, a lęgość wykonać zdołały , to tyłko by- jętnym na tę najświętszą sprawę , którą- z dostojnego pos 
"do zawsze pewnćóm w przeznaczeniu ludzi i parodów. Sło: | wołania swojego mógłby najlepiej wspierąć i kierować. 
sznie dzisiejsza chwila zajmaje uwagę i zachwyca czucie | Stanem tym jest wyższe dachowieństwo. O powiadacze 
lodu Polskiego: niesie ona brzemie ważnych wypadków | słowa bożego! reprezentanci apostołów! namiestnicy boze 
iznamie wielkości jakićj dzieje świala nie wskazują, Słu-|cy! czyż nie podniesiecie wszyscy głosu na rzecz wolno». 
sanie ze wszystkich stron kraju, tćj lo maté) utraconego ści, którą Bóg chciał mićć najpićrwszym udziałem czło» 
ogromu pamiątki, wznosi się do was szczęśliwym zda- | wieka? czyż ta ziemia, którą się ten sam Bóg opiekuje , 
rzeniem w tę porę zgromadzeni reprezentanci „głos głę- |a która was tek szczodrze karmi i napawa, nie jest ziemią 
bokiego wrażenia. Opbajrzyjcie się, mówi on, na tę chwit ojców waszych 2 czyż nie wezwiecie w energijnych wyra» 
lẹ, na stan Eoropy „na wszystko, a własna wam uwaga {zach niższych sług ołtarza do stósownego kazania do lue 
własne czucie , wielkie wasze objawią powołanie. Cztery| du? czyż będziecie czekali aż błogosławione duchy Kaje- 
miljony ludzipowiedziało sobie z ni<złomnym przedsiewzię- | lanów Sołtyków ,Rołątejów, Załuskich i Krastńskich, woła. 
ciem Że ojczyznę z pod jaażima i gwaitów uwolnić muszą, jąc o zemstę za cierpienia swoje, wezwą was do obowiązku? 
Że ją wnukom swoim wolną i szanowaną przekażą. Nieba |aż was zgromi cień złotoustego Woronicza i wskaże u» 
szczęśliwą do lego nasunęły porę; wnićj się zebrał sejm | noszącego się orła białego nad dziedziną Lecha? czyż mile 
gotowy , punkt połączenia Życzeń i usiłowań Polaków. |czenie wasze ima być -oznaką tego samego ducha jakim 
zywamy was w imieniu nas, Żyjącego narodu sp | ue nominat arcybiskup Dunin? Nie, kapłani Polacy! 
koleń naszych szanowni mężowie, abyście się bez zwłoki niechaj odtąd w ustach waszych brzmią tylko wyrazy: Bóg, 
zajęli wielkim, oswobodzenia ojczyzny przedmiotem. Nie ojczyzna i wolność. Niechaj piękne czyny biskupów Grecs 
potocznych urządzeń , nie przestrzegania form, nie uty | kich, którzy ma waszćj pamięci, bo przed kilką laty, z 
skiwania na panujące cierpienia, nie zaradzeń cząstko | krzyżem ś- w ręku przewodniczyli do boju huľcom zastę* 
wych, ə tém mnićj zachwycającćj wymowy jest pora. Mi-| pów swoich , niechaj mówię te piękne czyny bohatyrskie= 
tość ojczyzny , głos ludu, honor narodu,inne na was go poświęcenia się biskupów Greckich, przypomną wam 
wtćj chwili kładą obowiązki. Wznieście aż do nich u- powinność , za niedopełnienie którćj stalibyście się odpo: - 
myst i męztwo wasze! Nikt bezkarnie pomyślnych nie wiedzialnymi przed Bogiem i przed ludźmi. E A ae 
chybił okazij ! ... Dziś... albo nigdy!... Zostawiamy świa- Wzywa was, nauczyciele ludu do tój świętćj powinno» 
dlo wsszemu rządowi, i dyktstorowi, posiadającym cate | ści głos narodu, głos samego Boga. Vos populi, vox Det. 
zaufonie narodn „sposoby przedsiewzięcia, Oto trzykroćsto | Biada wam jeśli go nie ustuchacie, Przeklęctwo spadnie 
tysięcy serc męztwem pałających, ato trzy miljony ładzi|na głowy wasze, a przekięctwo sprawiedliwe; bo kto nia 


oczystą przy» 
ak gdyby na trąby aniel. 


niosących chętnie wszelkie ofiary, czekają tylko hasła ! Z nami ten przeciwko nam. - Sz 
Szanowni reprezentanci, zwiąźcie się w 'jednę izbę s Kończę słowy z listu Pawła $. do Rzymian, w ross 


sposobem konfederacji , dla prędszego dziařanio! Siniej |dziale 13: »Bracia! ptzyszła godzina , abyśmy ze biu pore 
cie! Czyńcie! Wszystko juź ważono. Skarb i majątki] wsłali, Albowiem teraz bliższe jest nasze zbawienie, niź | 
nasze poświęcone są ojczyznie , nie juź my Polacy wła- | kiedyśmy uwierzyli. “Noc przeminęła, a dzień się przys 
snością nie mamy prócz męztwa, ite z zepałem poświę- | bliżył....« 
camy obponie kraju, aby dopiąć tej asjwiększćj dla nas 
w świecie korzyści : mieć i oddać dzieciom naszym wolną 
r potężną OJCZYLNĘ: > ; J... - szeregi téj broni, klóra w dzicjach ostatnićj walki naros 
— Jak gdyby siłą iskry elektycznćj wstrzęsły się posady | lów, zaszczytne waleczności i męztwa wspomnienia, do pos 
ziemi naszćj i wyrzucona lawa zalała calą przestrzeń, któ- | tomności przeniosła. Sprawa w którejsteraz walczyć mae 

| rą na kongresie Wiedeńskim ochrzczono pochlebnem imie: my jest-sprawą Polski, Europy sprawą ludzkości całej , 

| 

| 


Ę ENER 


— Rodacy! Powołany do uorganizowania pułku Krakus 4 
sów, wzywam was współziomkowie , abyście śpieszyli VESE 


nien Firólestwa Polskiego, a którą istotnie uważano za | idziemy pomścić się, znieważyć praw naszych, tak długo 
guberaję Riossyjską. Mówię za gubernię , bo czyż podo- | bezkarnie gwałconych, idziemy oswobodzić i połączyć y 
bna inaczej mianować kraj konstytucyjny, gdzie wspo- j jeden naród braci naszych, pod okropnóm despotyzmem 
mnićć o konstytacji , odwołać się do nićj, nie można bez | jęczących ; idziemy niszczyć plany, podług których pie- 
obrazy majestatu, reprezentacja narodowa przedstawia coś | kielne tyranów zmowy, najsromotniejszeini kajdanami ger 
podobnego do widowiska marjonetek, które z sobą roz-|i ludzkość całą obciążyć miały. Spieszmy więc bracia” 
mawiają stósownie, zmieniany głosem ukrytego kuglarza. | Nie dajmy się innym uprzedzać ! Nieśmy mojątki i Życie 
Więcćj powiem, w mauiemanych także królestwach Astra. | w ofitrze! Wszakże ich zaszczytłnićj poświęcić nie może» 
£ chanu i Syberji, które w jotytulacjach pićrwsze miejsce | my! Swiadek klęsk i nadzwyczajnych przemian losu 'ja* 
miałyprzed naszéin, nie społniano większych nadużyć.Histo» kje w krótkim przeciągu czasu ojczyzna doznała , podwa* 
rja męczenników uczuć narodowych , w tylu tajemnych| kroć już walczyłem w jéj szeregach. Dziś z uniesiae 
więzieniach zgnojonych , nad którymiby się nawet /dzikie| nien porywam ten oręż , bo świetne Kraknsowskie Z 
serce deja Algiotskiego ulilowało, okaże to z czasem|roku 1813 odżyły we moie wspomnienia. Pułk nasa 
światu. ną pamiątkę tego, który w owćj epoce tak zaszczytnie 
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bratnim dowodził szykom nosić będzie nazwisko pułku wię 
„cia Józefa Poniatowskiego. Jego męztwo i śmierć bohater- 
ska będzie dla nas wzorem i zachęceniem do wyrównania 
choć w części zaszczytnemu przykładowi. i Ghlubni żeśmy 
Polakami, mamy piękne przykłady poświęcenia się ojców 
` naszych w przeszłości, przekażmy te same cnoly nasle 
prym pokoleniom i przekonajmy świat cały, Że daremne 
były usiłowania ciemiężcy , aby przytłumić w nas zami- 
„łowanie swobód i ojczyzny; przekonajmy: że dopóty wal- 


czyć będziemy, póki wolnćj nie odzyskamy Polski, — Zbiór 


pułku w mieście obwodowym Piotrkowie Trybunalskim. 
Józef Wisniewski, były oficer Krakusów. 
— (Nad.). — Życzyć wypada, iżby szanowna rada mu» 
nicypalna nie była tak pośpieszna z ogłaszaniem tego prze» 
możnego wyrazu: zie wolno ! Wiemy wszyscy, że porzą- 
dek towarzyski nie może się.bez niegó obejść; Że sama 
wolność dobrze zrozumiana, nakłada na spółeczność pe- 
wną niewolę w tém, co tejże społeczności byłoby szko- 
dliwóm. Ale rada municypalna oznajmia np. mieszkań- 
com stolicy, Że złe wolno im przychodzić z laskami na te- 
„tr. Smiem zapytać się: dla czego? Jeżeli dla tega iżby 
w czasie widowiska nie powstała bitwa na kije, to nale: 
Żałoby ogłosić Że i w ogrodach publicznych, i w salach pu- 
-blicznych i nawet w kościołach, zie wolno także z laską 
się pokazać. Czemuż w teatrze mieliby ludzie być skon- 
niejsi jak gdzieindziéj do kłótni, do boju? Wszakże słu- 
szniejszą o to możnaby mieć obawę w kawiarniach , cukier. 
niach, traktjerniach , winiarniach i t. p. gdzie nieraz kil- 
kadziesiąt głosów razem daje się słyszeć , gdzie spolyka- 
ją się lakże rozmaite osoby, gdzie wreszcie trunki roz- 
-palając i burząc krew, czynią ludzi skorszymi do nie- 
porozumień i zaczópek. Zakaz więc przychodzenia z laską 
na teatr nie da się usprawiedliwić; owszem, jest on arbi- 


tralny, i narusza wolność osobistą mieszkańców. Nie jeden 
dlatego tylko nie może być na widowisku Że nie jest w 
stanie stać dwie lub trzy godzin bez: podparcia się, Prze: 


cież i starzy i chorzy mogą szukać zabawy teatralnej, a 
- dzisiaj wola rady monieypalnćj, pozbawia ich téj pociechy. 
Co tu powiedziałem o iednym tylko szczegółe, da się 
zastósować i do innych.. W° ogólności życzyć należy, iżby 
ani szanowna rada inunicypelna w Warszawie, ani w Ża- 
dnóm mieście burmistrze nie mogli szafować dowolnie te- 
mi srogiemi słowami: mie wolno, zakazuje się , zabra- 
nia się, it. p. aby w léj mierze były postanowione pe- 
wne urządzenia zabeśpieczające. Albowiem od rzeczy mniej- 
szych łatwo nadużycia rozciągają się z czasem i do rze- 
czy ważniejszych; a w kraju wolnym nie powinno być 
niesłusznego, choćby najmnićj znaczącego przymusu, 27. 
— (Art. nad.) W chwili w której wszyscy zsęzżyniją się 
cisnąć do. składania ofiar na ołtarzu ojczyzny, w kto: 
réj każden. wedle swćj ża możności wyrzekając się zbyte- 
cznych potrzeb, "od zwyczajnych nawet w pewnćj czę 
ści będzie gotów dla dobra odradzająećj się matki odslą- 
pić, rozchodzi się pogłoska, Że dowódzcy pułków, js. 
koteż baterjów i kompanjów artylerji, zgoła wszyscy, tó: 
rym dobroczynny dla nich, lecz zgubny poniekąd dl» 
skarbu przeszłego rządu sposób admintstracji w korpa 


sach, dozwalał część funduszów skarhowych bez splamie- 
nia swego honoru na swą korzyść obracać ; postanowili złoż 


Żyć każdy od kilkunastu do kilkudziesiąt tysięcy złp., do 


1 


è 


rozporządzenia władzy maj yfszćj. 
będą stósowne do ilości lat przez które w korpusach aq- 
ministrowali. Że zaś to łatwo nastąpić może , przekonał. 
zacny pułkownik Bolesta, składając po kilkolelnićj tylko 
administwacji pułku, kilkadziesiąt tysięcy 
daości wynikłych , pomimo lego Że pułk jego był w kas 
żdym względzie wzorem dla ianych. Oby szlachetny przy» 
kład tych prawych synów ojczyzny, zachęcił do podobne= 
go postępku wszysikich, którzy w takićm jak oni znajdo- 
k 


światu zagroziła* 
iskrę spólnego szczęścia, możecieź pstrzyć 


Ofiary ich zapewnie 


wali się położeniu. 


— Tereźniejszy pierwszy minister Anglji lord Grey, byt 
niegdyś osobistym przyjacielem Kościuszki; zawsze oka- 
zywał przychylność Polsce, i dziś zapewne. nie będzie o4 
bojętnym. 


Mysli moje. 
(Dalszy ciąg. ) 
Gdyby. można było wynaleźć skalę , podług którćj da- 


toby: się mierzyć i porównywać oświece ńie narodów pa 
gdyby za pomocą téj skali; uporsądkowal isiny je wedlug 
pierwszeństwa , nie wiem (wyzuwszy się na chwilę z mie 
tości własnćj), od którego końca tego szeregu, szukaćby 
ham samych siebie wypadało. 
ganie..,. , nie wątpliwie niżój Polaków 
staóby musieli, Lecz czy imożewy być pewni, Że Turcy, 
po zrobieniu lak znacznego kroku w cywilizacji, zostaną. 
dłużćj na swojćm stanowisku, Nie wiadomo ; czy nas ta 
uwaga cieszyć czy zasmucać powinna. 
laków na dotyczczasowóm miejscu utrzymać jeszcze mo- 
Że, ĝe niecały wschód podległy jest berłu 


Turcy, Hiszpanie, Nadwoł- 
wowym szeregu 


To tylko oąs Poe 


wielkiego 
sułtana. 

Jakkolwiek zasmucające jest nasze poł ożenie, nie mow 
Żemy przecież samym lylko sobie przypisać przyczynę nas 
szego nieszczęścia. Największa nasza wina jest ta, Że nas 
opatrzność postawiła na granicy rozdzielaiącej świat bare 
barzyński od świata cywilizowanego; Że nam losy kazały 
być murem zasłaniającym wolność i oświątę zochodnićj 
Laropy przed despotyzmem i cieinn ota wschodu. Póki 
stal ten mur niewzruszony, póty has za” Hesperja używała 
błogich owoców wolności. Mur, rungt, niewola reszcie 
Ludy! pielęgavjące wolność, lẹ ostulnią 
dłużćj oboję: 
tném okiem na znaliska przodowćj ściany gmachu wolno» 
ści ogólnćj; możecież czekać ,aŻ te zwaliska w proch zae 
imiebione, uletując z wiatrem pod szczyty nieba, zabiorą 
a sobą ostatnią nadzieję waszego ocalenia. 

Nie naszą, powiadam, jest winą, Że tak poślednie zaj. 
wnjemy miejsce w rzędzie mocarsiw oświeconych. Nie 
zaprzeczy nam nikt wielkićj sławy z dzieł czystego herois 
zmu: w dniu 3 maja i 29 listopada doniedliśmy, Że, zna» 
my i kochamy: zasady dobrego rządu; wciągu I5ta lat Bios 
glego nam z jednćj strony pokoju, zapewni iimy sobie nies 
małą sławę z przemysła. Nic nam joż nie pozostaje do 
uzypełnienia prawdziwej” sławy, do zjednania sobie opinii, 
że pragniemy i usiłujemy postępować w równi z innerni na- 
rodsmi w cywilizacji, tylko dokonać tego cośmy chwalebnie 
zaczęli. A potem przejąć się większą niż dotąd gorliwo= 
ścią «krzewieniu nauk i umiejętności, fych węgielnych ka- 
mieni szczęścia naszego, 

Znaczna lubo niedostatoczna liczba wyższych i niźszych 


udp. z oszczę= 


fuskylutu 1 stow sczyczeńia naukowe, dow odzą, Że prugnie- 
my wyższejo ulszlelernia, odpowiedniego dzisiejszemu 
stanowi cywilizicji zachodu. Lecz cóż ztadi, Giedyć wna- 
szych usitowani:ch, tak wolno postępujemy; kiedy skutek 
nisz ym dobrym clięciow wcale nie odpowiada. i 
Przywróćmy dawne ustawy szkolne; uczyńmy lepszy 
roskad co dv aaoczycieli i co do wykładanych prizet nich 
przedmiotow; stąrajury się będąc nauczycialami, wpajać w 
młodzież tę zbawienoą masxymę: Że za tém tylko polega 
wzrost nauk, kiedy uczniowie więcćj z czasem posiadac i 
umieć mogą, od swych nauczycieli; nie wstydźmy się, 
ale raczćj szukajmy «tego chluby, z tego, kiedy nssi u- 
czniowie coś więcćój nad nakaz»ną im pańszczyznę zro- 
bić mogą; nie oszozędzajmy im zachęty, pochwał i na. 
gród, z zachowaniem wszakże ścisłej sprawiedliwości; bq- 
dźmy ich przewodnikami i braćmi a vie wřódarzami, To 
nam czynić potrzeba, aby Połska we względzie naukowym 
mogła się stać samodzielną, a my przestali być prostymi 
kopistami cudzoziemców. BZ S 
Cala u nas nsukowość na tem zdaje się polegać, Że 
byśmy chwytali tylko to, co Francuzi, Niemcy i Anglicy 
zrobią, ważniejszego.  Ztego względu słuszuie siebie z 
konsu'nentami, a naszych sąsiadów z producentami po- 
równać możemy. Biada nam iniesława! jeżeli na zawsze 
takimi zostaniemy. Nię przeczę że korzystanie z cudzćj 
pracy jest rzeczą dozwoloną, godziwą , ale najpierwsza z 
cnót chrześcjańskich, nakazuje wtój mierze wzajemność, 
Doznając dobrodziejstw od innych, czyź nie powinniśmy 
się poczuwać, do ich zawdzięczenia ? Tego-nietylko pra- 
wo Bozkie , ale i prawo natury po nas wymaga. Jeżeli 
wszyscy nie urożemy tak działać, starajmy się zaprowadzić 
u siebie zbawienną zasadę administracji: podział pracy. 
Niech jedni przyswajają dla kvaja co dla uiego-1może być 
użylecznóm, a drudzy uprawiając tylko niwę ojczystą, wy 
prowadzają z nićj dla uas i cudzoziemców pożądane plo- 
ny. Jeżeli wszyscy czylać tylka będziemy Žurnale zagra 


niczne, mała albo: nic nie zrobimy, bo pracując tym spo- 


sobem, będziemy sobie przeszkadzali tak właśnie jak owi 
rzemieślnicy, którzy na jednym warsztacie i jednóm na- 
rzędziem robiąc, przy ńajszczerszych nawet chęciach nic 


dokonać nie zdołają. 


Nikt z nas nie wąipiotćj potrzebie, Że i my wnauko- 
wym względzie z siebie coś czynić powinniśmy, Wszystko 


prawie co dotąd posiadamy i umiemy, (nie stosując tego 


do Koperników, Konatskich, Sniadeckich òt, p.) jest obce, 


-Jest za pieniądze nabyte; czyŹ na zawsze tylko kupcami być 


chcemy? Poczauwajmy się do tego Żebyśmy się stać mogli 


kiedyś (abrykautami wyrobów naukowych: wszak temi sa- 


memi, co i sąsiedzi nasi obdarzeni jesleśmy zdolnościąmi; 
tak jak i oni po dwie ręce i po jednćj wamy głowie. Ja- 


(każ wtój mierze między nami a nimi zachodzi różnica? 


oto podobno mate cenienie godności włysnćj, i nawylcniee 
nie do ciągłego pożyczania, boz chęci uiszczania się z dtu- 
gu anawet opłacenia prowizji. Nieszczęsny stan näsg po- 
lityczny dotychczasowy, jest tego główną, jak się rzekło, 
przyczyną. Za brakiem swobód iść koniecznie musi u» 
padek nauk. -> ; > S 
Znamy więc złe, anamy jego źródło, uznać zatém mu- 
siemy i. potrzebę usunięcia jego. Jdzie tylko o obmyśle- 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABI 


aeaea e e ann ae. 


t 


szkól wnaszym kvaju . uniwersytet i inne tym podobne 


miech go nie trwoży 


nie najskateczniejszych ku temu celowi środków. Każdy » 
z dobwze życzliwych swojćj ojczyźnie synów, kto tylko wić 
o jakim, niech, nie wstrzymuje sie z jego ogłoszeniem ; 
obawa , Że się kowuś podobać nie 
t, ua którebyśwy się u miechętaych 
wystawić mogli, zrażać nas niespowiany, wszak 
ju więcej 


ESE p z 
może. Przekąsy nawe 
dobro krae 
d` Aas PEY ETN A -+ . Oo » å 
na w asna $pońojnosć cenić powinajsmy, No» 
> , . , . r + [| s 
wość która dziś podobać się komuś nie może 
gdy przestanie być nowością, 'użyska, jeżeli tylKo jest u, 
i RAA > $ 
Żyteczną, przychylne przyjęcie u wszystkich. Ta nadzie» 
ja skłaniać nas powinna do udzielania ogółowi wszelkich 
naszych myśli, które uznajemy za ważne i 
Opatrzność w tym 
WTC 
skwapliwość, K ; 
Slużmy poczciwój sprawie, a jakó kto może, 
ie ik 4 Gtk BYWA B 
Nieehaj ku pożytku dobra spólnego pomoże, 
(Dokończenie nastapi ) 


; 2 Czaseiń 


pożyteczne. 
względzie bordzićj jest bzgaaną niżeli 


SŁ, 


` 


Plock, Odezwa rady 
waąteli miasta Płocka. 
Polacy! Stolica juź oswobodzona i uspokojona „ nad» 
chodzi czas, iĉ już Polska używać będzie blogich wolności 
chwil, ala nadewszystko porządek nam: zachować należy, 
to jedynie cęchować może czystą ujiłość ojczyzny. Wzys | 
wam was do tworzenia siraży narodowćj, Pokażcie sig gos 
dnymi braćmi mieszkańców stolicy, którzy szezególniej 
bezpieczeństwa osób, majątków publicznych i -prywatnych 
strzegą, pewni jesteśmy iż prawy: sposób myślenia cecho. 
wać będzie wszystkie wasze czynności. Godni dowódzey. 
straży: kapitanowie Dziewanowski i Jędrzejewicz wszelką 
wam dają rękojmię, Spodziewamy się, iĝ wniezóm spor 
kojność naruśszoną nie zostanie. Płock d. 4 grudnia 1850 
( podp.) Mirosław Henryk Nakwaski. ~~ Radca wojewód: 
Kwasiborski, ==! : Ę > 26 
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obywalelskiéj Płockiej do oby» 


1 


AUSTRIJA: — Z Miednia d. 7 grudnia; N I 
deiś smutna wiądomość z Rzymu, iż ojciec $. ć 
po kiłlkodniowćj chorobie dnia 30 listopada ogodaini ej 
wieczorem zakońtzył Życie. IMardynat sekretarz stanu 
Albani , stósownie do zwyczaju, złożył natychmiast po 
zgonie ojcą $. obowiązki swego urzędu, które ua czas wa” 
kującćj stolicy apostolskiej objął sekretarz kollegi kar: 
dynałów, Polidori. AG | 


aż 


ROSSJA. — Stan zdrowia Moskwy, W dniu 4 listopa- 
da choroba ta dotknęła 90 osób; wyzdrowiało. LL2, umarła 
43; w dniu 5 rano było chorych 965, w ciągu dnia przys 
było 82 nowych chorych; 91 wyzdrowiało>, a 23 umarło; 
pozostało w dniu 6 rano 921 chorych. W dniu 6 zostało 
dotkniętych tą chorobą 80 osób; wyzdrowiało 58, umarło 
40. Wdniu 7 rano pozostalo 863 chorych, Z których 315 
obiecywało przyjść do zdrowia; przybyło 77 chorych; 
wyzdrowiało 70, umarło 30; pozostało do dnia 8 rano 
chorych 850, z których 377 obiecywała przyjść do zdro- 
wia. W-ciągu dnia 8 dotknęła ta choroba znowu 7 ób 
wyzdrowiało 67, a umarło 37. W dnia 9 rana licz 

chorych 828, z których 336 obiecywało przyjść do zdro: 
wia, Od początku téj epidemji była AA chorych 5390; 


z których umarło 2849, a wy4drowiało: i 
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